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inny m ajątek  spadkowy. W stw ierdzeniu p raw  do spadku należy jednak  zaznaczyć, 
że nie rozciąga się ono na nieruchom ość (...) (powyższą)”.

I I  o r z e c z e n i e  brzm i: „Postanow ienie o stw ierdzeniu  praw  do spadku  
obejm ującego nieruchom ość hipotekow aną, co do k tó rej uprzednio zakończone zosta
ło postępow anie spadkow e przew idziane w  ust. hip. 1818 r., nie stanow i sam odziel
nej podstaw y do w pisu  o zm ianie ty tu łu  w łasności w  księdze w ieczystej. P ostano
w ienie tak ie  uzasadnia jednak  powództwo osób pom iniętych w  postępow aniu 
spadkow ym  (tym  z r. 1818) o w łaściw e usta len ie spadkobierców  i ich udziałów  
stosownie zarówno do art. 131 pr. hip., ja k  i a rt. 70 pr. spadk.”.

Bo w  postępow aniu  spadkow ym  na podstaw ie p raw a hip. 1818 r. decydującym  
w arunkiem  uzyskania praw  do spadkow ej nieruchom ości było zgłoszenie się spad
kobiercy (art. 125—131) pod rygorem  prek luzji z art. 154. K to się nie zgłosił, to  
tak , jak  by się zrzekł nieruchom ości spadkowej.

Jeżeli do nieruchom ości, w  księdze k tó rej to nieruchom ości toczyło się postę
pow anie spadkow e na podstaw ie ustaw y hip. 1818 r. (tak jak  podałem  w  swoim 
przykładzie)' n ie zgłosił się n ik t trzeci jako do większego spadku po ob. N., 
to  należy suponow ać désintéressem ent tego trzeciego rów nież do te j części n ie ru 
chomości, jaka by przypadła zm arłej córce ob. N. w  toku postępow ania, a k tó rą  
to  część przepisał na siebie syn ob. N., b ra t zm arłej.

Będzie to zgodne z zasadą ąuod pro toto, id pro parte  (oczywiście rzeczy 
jednorodnej).

P rzyznaję jednak, że teza d ra  B eyera je st ła tw iejsza do przyjęcia zarówno 
w  teorii, jak  i w  praktyce. Nie w ydaje m i się ty lko słuszne jego tw ierdzenie 
w  osta tn im  zdaniu (str. 78 „P alestry”), że „w danej sy tuacji (tj. ta k  jak  w  moim  
przykładzie — H.) postępow anie spadkow e w  księdze w ieczystej powinno ulec 
um orzeniu”. Nie! Sąd (Wydział K siąg Publ.) pow inien by tylko zażądać usunięcia 
przeszkody do w pisu  przez złożenie stw ierdzenia p raw  do spadku po córce ob. N... 
zm arłej w  1947 roku  (przypom inam , że toczyło się tylko jedno postęp, spadki 
w  księdze po ob. N.).

H ipotekariusz

P V T A I V I A  I O D P O W t E D Z I  PH/ł W/lfC

P Y T A N I E :

C z y  z a g r a n i c z n e  ś r o d k i  p ł a t n i c z e ,  j a k i e  o t r z y m u j e  
a d w o k a t  t y t u ł e m  h o n o r a r i u m  o d  z a g r a n i c y ,  m o g ą  b y ć  
w y k o r z y s t a n e  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  p r z e j a z d ó w  z a  g r a 
n i c ę ,  n a  z a k u p  z a g r a n i c z n y c h  k s i ą ż e k  i c z a s o p i s m  f a 
c h o w y c h  i t p .

O D P O W I E D Ź :

Zarządzenie M inistra F inansów  z dnia 14 sierpn ia 1958 r. w spraw ie zezwolenia 
na dysponow anie częścią zagranicznych środków  płatniczych uzyskiw anych przez 
osoby fizyczne za n iektóre prace w ykonyw ane w  obrocie z zagranicą (Mon. Pol.
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N r 69, poz. 402) zezwala m. in. krajow com  dew izow ym -obyw atelom  polskim na 
w ykorzystyw anie — na zakup tow arów  w  tzw. eksporcie w ew nętrznym  B anku 
PK O  — całości lub  części należności od zagranicy o trzym yw anej ty tu łem  w yna
grodzenia za w ykonane w  Polsce dzieła i usługi nie związane z obrotem  tow a
rowym.

W ynagrodzenie w  zagranicznych środkach płatniczych, którego rów now artość 
nie przekracza zł 1 440, może być w ykorzystane w  „eksporcie w ew nętrznym ” do 
rów now artości zł 720. W ynagrodzenie zaś przekraczające rów now artość zł 1440 
może być w ykorzystyw ane w  „eksporcie w ew nętrznym ” w  50%.

W arunkiem  dopuszczenia do w ykorzystania honorarium  otrzym anego od za g ra 
nicy w  podany w yżej, uprzyw ilejow any sposób jest posiadanie przez w ykonującego 
dzieło lub świadczącego usługi zezwolenia dewizowego na zaw arcie umowy, z k tó 
re j w ynagrodzenie tak ie  w ynika.

Zgodnie wreszcie z § 3 ust. 2 om awianego zarządzenia Min. Finansów  kw oty 
zagranicznych środków  płatniczych, k tó re  są dopuszczone do zakupu tow arów  
w  eksporcie w ew nętrznym , mogą być rów nież w y k o r z y s t y w a n e  n a  p o 
k r y c i e  k o s z t ó w  p r z e j a z d u  n a  t r a s a c h  z a g r a n i c z n y c h  
o r a z  w y d a t k ó w  w  c z a s i e  p o b y t u  z a  g r a n i c ą .

Z powyższego w ynika zatem , że adw okat, k tó ry  na podstaw ie zezwolenia zaw ar
tego w  zarządzeniu M inistra F inansów  z dn ia 25.9.54 r. w  spraw ie zezwolenia 
d la  adw okatów  na n iek tóre czynności obrotu w artościam i dewizowym i (Mon. Pol. 
N r 101, poz. 1275) przy ją ł zlecenie od zagranicy i o trzym ał honorarium  za w yko
n an ie  tego zlecenia, może zużyć to honorarium  na cele zw iązane z w yjazdem  
za granicę.

W prak tyce adw okat prow adzący spraw y na zlecenie z a g r a n ic y  może zbierać 
honoraria  w  zagranicznych środkach płatniczych, będące do jego dyspozycji zgod
n ie z zarządzeniem  z dnia 14.8.1959 r., na swoim  rachunku  w  B anku PKO lub na 
rachunku  w alutow ym  w Narodowym  B anku Polskim . Jeżeli saldo na rachunku 
w ystarczy na pokrycie kosztów  w yjazdu za granicę, to  adw okat może podjąć 
w  złotych z rachunku  kw otę potrzebną na opłacenie biletów  na trasy  zagraniczne, 
żądając jednocześnie od B anku w ystaw ienia zaśw iadczenia, że podjęte złote 
stanow ią rów now artość zagranicznych środków  płatniczych pochodzących z za
granicy. Zaświadczenie to będzie stanow iło podstaw ę do w ystaw ienia przez biuro 
podróży (Orbis, T-wo W agonów Sypialnych, Lot itp.) zaświadczenia dla B iura 
Paszportów , dzięki k tórem u to zaświadczeniu w yjeżdżający będzie m iał praw o do 
uiszczenia zniżonej opłaty  paszportow ej (zł 1 000)

W w ypadku gdy podróż ma być odbyta samochodem, w ym ienione zaświadczenie 
B anku w raz z odpow iednim  zaświadczeniem  Polskiego Zw iązku Motorowego 
posłuży zain teresow anem u za dowód do w niosku do Narodowego B anku Polskiego, 
Oddział O peracji Zagranicznych (W arszawa, Jasna  1) o zezwolenie na kupno 
i wywóz zagranicznych środków  płatniczych podanych w  zaśw iadczeniu PZMot. 
Decyzję Narodowego B anku Polskiego w ydaną na podstaw ie w niosku należy 
w  tym  w ypadku złożyć w Biurze Paszportów  przy sk ładaniu  podania o paszport.

O zezwolenie na kupno i wywóz środków  potrzebnych na koszty pobytu za 
granicą należy zwrócić się, jak  zaznaczono wyżej, z odrębnym  w nioskiem  do 
N arodowego B anku Polskiego, załączając jednocześnie stw ierdzenie B anku p row a
dzącego rachunek  o wysokości salda tego rachunku. Zezwolenia tego rodzaju  są 
w ydaw ane bez trudności, przy czym wysokość kw ot objętych zezwoleniem obli
czana jest przez B ank w edług staw ek die t obow iązujących dla w yjazdów  służ
bowych.
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Należy podkreślić, że z zagranicznych środków  płatniczych posiadanych na 
rachunku  w  B anku PKO lub na rachunku  w alutow ym  w  NPB może korzystać 
najbliższa rodzina w łaściciela rachunku, oczywiście na jego wniosek.

W uzasadnionych w ypadkach adw okat, k tóry  m a do sw ej dyspozycji zagraniczne 
środki płatnicze pochodzące z honorarium  od zagranicy, może rów nież ubiegać 
się o zezwolenie m u dysponow ania tym i środkam i na zakup za granicą lekarstw , 
czasopism  i książek fachowych itp. Decyzja w  tych w ypadkach będzie zależała 
od uzasadnienia w niosku i jego dokum entacji.

Paw eł H einzelm an

Obrońca praworządności i rewolucji 
(Teodor Duracz)

Gdy cofam się m yślą do la t trzydziestych naszego w ieku, kiedy to pod okiem 
T eodora Duracza sposobiłem się do szczytnego w tedy zawodu adw okata-obrońcy 
politycznego, zawsze z rodzajem  wielkiego podziwu m yślę o tym , że Duracz, k tóry  
w  ciągu całego dw udziestolecia m iędzyw ojennego bronił przed sądam i II Rzeczy
pospolitej kom unistów , potrafił obronić swoich klientów , jeżeli tylko udaw ało 
m u  się zm usić w ładze do respektow ania praw a, chociaż w ładze te, na ogół 
wziąwszy, w łasne praw o gwałciły.

W swej obronie S tanisław a Łańcuckiego D uracz powiedział m. in.: „Teoria 
kom unizm u  ju ż  sama w  sobie kry je  hasło rew olucji” (Duracz zacytował tu  słowa 
prokuratora), po czym ciągnął dalej: „Nie przeczę tem u , jakko lw iek  gotów jestem  
tw ierdzić, że nie m a na świecie kom unistów , k tó rzy  by chętnie nie luzięli w ładzy  
bez rewolucji. Chodzi ty lko  o to, że kom uniści w  sw ojej polityce i akc ji są 
szczerzy, nie u kryw a ją  przed m asam i ludow ym i, że m oże im  w ypaść stoczyć w alkę  
o  ostateczne zw ycięstw o. Nie jest jednak praw dą, ażeby dla kom unistów  rewolucja  
była celem  sam ym  w  sobie. Jest ona ty lko  środkiem  do zm iany ustro ju  społecz
nego". Przypom niawszy, że dem okratyzm  broniony przez p rokura to ra  (był to rok 
1925, a więc przed zam achem  Piłsudskiego) n ieraz dochodził do w ładzy w  drodze 
w ielkich, k rw aw ych ofiar, jak  na przykład w  epoce W ielkiej Rewolucji F ra n 
cuskiej, D uracz mówił dalej: „Z drugiej strony m am y przykłady, że są kraje, 
w  których  zasady dem okracji zw ycięży ły  bez rew olucji, bez przelew u krw i (...). 
Ale, powiada pan prokurator, kom uniści walczą z naszą konstytucją , a m y  m am y  
przecież na jbardziej dem okratyczną konsty tuc ję  na świecie. D ajm y na to, ale nasu
wa się pytanie, jak  zasady te j konsty tuc ji w cie lam y w  życie".

Ta dem okratyczna konsty tucja , tak  jak  to się dzieje często z konsty tucjam i, była 
od  początku gw ałcona przez p iastunów  władzy, aż wreszcie została w raz z nim i 
obalona przez konkurencyjną ekipę pretendentów . Również i nowa konstytucja, 
podobnie jak  poprzednia, głosiła zasadę niezależności sądów, ale nigdy przedtem  
zasada ta  nie była tak  deptana i poniew ierana jak  w łaśnie w tedy. A D uracz tej 
niezależności nieugięcie bronił w brew  coraz b ru ta ln ie jsze j ingerencji policji i czyn
nika adm inistracyjnego, który dom agał się od sądów  w ydaw ania drakońskich 
w yroków , żądając dla siebie ślepego posłuszeństw a. W ten  sposób w ykształcał się 
policyjny system  rządów, oparty  na wszechobecności konfidentów  i ta jn e j policji, 
donosicielstw ie, inw igilacji i podsłuchu, na łam aniu  zrazu praw orządności, a potem


